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PLENER MALARSKI „KÓRNIK 2 0 0 5 ” 
WYSTAWA POPLENEROW A

2 1 V - 12 V I2005

W dniach od 10 do 21 maja, na zaproszenie Biblioteki Kórnickiej PAN (przy współ­
pracy Urzędu Miasta w Kórniku) w Kórniku przebywało jedenastu artystów z całej Pol­
ski, pracujących głównie w technikach papierowych. Były to dwa pokolenia artystów. 
Większość z nich uzyskała dyplomy w latach osiemdziesiątych, kilku -  po roku 2000. 
Ta pokoleniowa różnica była wyraźnie widoczna na wystawie poplenerowej, czynnej w 
„Klaudynówce”. Prezentowane prace -  od realistycznych, precyzyjnych akwareli Ka- 
sjana Farbisza, po akwarele przestrzenne, czy pejzaże sferyczne Konrada Juścińskiego 
-  pozwalały nie tylko na odkrycie bogactwa ukrytego w akwareli czy pastelach, ale tak­
że były interesujące dla zwiedzającego o różnym stopniu przygotowania i wrażliwości. 
Na wystawie zaprezentowano 30 prac.

FOTOGRAFIA CZYLI PAMIĘTNIK WEWNĘTRZNY 
PRACE DARIUSZA ŻABIŃSKIEGO

17 V I- 3 1 V III2005

W Galerii Zamkowej urządzono wystawę fotografii Dariusza Żabińskiego (ur. 1953 
r. w Śremie). Artysta prezentował 60 prac. Większość z nich wywiera wrażenie prac 
malarskich. Czasem wydają się one pastelami, czasem akwarelami, często kolorystycz­
ną abstrakcją. Zwiedzających zaskakiwał brak, tak modnej ostatnio, ingerencji kom­
puterowej w prezentowane fotografie. Fascynujące jest poszukiwanie, w większości 
prac artysty, źródeł inspiracji tkwiących w naturze. Prezentowane prace to fotografia w 
czystej formie, w zasadzie bez udziału komputera. Sztuka jest dla autora, jak sam mówi, 
„ubraniem na niepogodę”. W pracach prezentuje wizualizację własnych marzeń.

W ODY MAŁE, ŚREDNIE I DUŻE... 
MALARSTWO JANA DASEWICZA

18 V I- 3 1 V III2005

W Galerii „Klaudynówka” prezentowano malarstwo Jana Dasewicza. Artysta uro­
dzony 26 października 1932 roku w Łazdunach, w województwie nowogródzkim, jako 
13 letni chłopiec trafił wraz z rodzicami, w jednej z pierwszych fal repatriantów, naj­
pierw do Skarżyska-Kamiennej, później zaś na Białostoczczyznę. W roku 1952 ukończył 
Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych we Wrocławiu. Do dziś, na stałej ekspozycji w 
przyziemiach Zamku w Kórniku, można, oglądać namalowane w tym roku , JCwiaty w
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wazonie” -  motyw, który przewijał się poprzez całą jego twórczość, zwłaszcza wtedy, 
gdy z jakichś względów nie mógł malować w plenerze. Ustawione w pracowni bukiety 
zastępowały kontakt z przyrodą. To o tyle istotne, że całe jego malarstwo było nieustan­
nym rejestrowaniem fragmentów natury, dla większości z nas zwykłych, codziennie 
mijanych i najczęściej -  niedostrzeganych. Malując mnóstwo akwarel, nie tolerując 
błędu czy braku zdecydowania -  tę samą technikę stosował przy pracach olejnych. Nie­
zmiernie rzadko cyzelował obrazy w pracowni. W zasadzie powstawały w plenerze jako 
gotowe dzieła. Jego żywiołem był pejzaż. Mieszkał w Poznaniu, a zatem w naturalny 
sposób jego okolice trafiały na płótno: Lednogóra, Łężeczki, Chrzypsko, Kórnik, Ry­
dzyna, Posadowo, Owińska. Malował tak długo, jak długo pozwalał mu na to stan zdro­
wia. Na dwa miesiące przed śmiercią powstał jego ostatni, olejny obraz zatytułowany 
symbolicznie „Brzeg”. Był prezentowany na wystawie wraz z ośmioma innymi olejami 
i ponad sześćdziesięcioma akwarelami. Wszystkie prace, zgodnie z tytułem wystawy 
-  to przedstawienia rzek, jezior i morza.

PARK SANSSOUCI 
N A  FOTOGRAFIACH ROLANDA HANDRICKA

4 VII - 3 1 V III2005

Biblioteka Kórnicka PAN oraz Fundacja Pruskie Pałace i Ogrody Berlin -  Branden­
burgia przygotowały w  Galerii Zanikowej wystawę fotografii Rolanda Hendricka.

Fundacja Pruskie Pałace i Ogrody Berlin-Brandenburgia jest instytucją, która zarzą­
dza obecnie założeniami parkowo-pałacowymi powstałymi między XVII i początkiem 
XX wieku. Znajdują się one przede wszystkim w obszarze dawnych brandenbursko- 
pruskich miast rezydencyjnych Berlina i Poczdamu, jak również na terenie landu 
Brandenburgii. Obecnie Fundacja sprawuje opiekę nad 150 historycznymi budowlami, 
bogatymi zbiorami sztuki oraz nad ponad 700 hektarami założeń parkowych w Berli­
nie, Poczdamie i landzie Brandenburgii. W 1990 roku malownicze założenie pałacowo- 
parkowe ciągnące się od Pałacu Sanssouci do Pawiej Wyspy na Jeziorze Hawelskim, 
zostało wpisane na listę Światowego Dziedzictwa Kultury i Przyrody UNESCO jako 
zabytek kultury.

Roland Handrick założył w latach 60-tych pracownię fotograficzną Fundacji i przez 
prawie cztery dziesięciolecia towarzyszył ze swoim aparatem pracom restauratorskim 
prowadzonym w pałacach i ogrodach. Na wystawie prezentowane były wyłącznie uję­
cia wykonane w Parku Sanssouci. Można było na nich zobaczyć m.in. polskich pracow­
ników Pracowni Konserwacji Zabytków w trakcie prac restauratorskich.

Poprzez wystawę, Fundacja chciała przybliżyć przepiękny poczdamski Park Sansso­
uci i w  ten sposób zaprosić do odwiedzenia Poczdamu.

Autorem not niepodpisanych jest Mirosław Kwieciński


